
Dział szarad roz wek umysłowych. 
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I 
(POD RE!DAKrCJĄ YmN'fCUSA). 

Krzyżówka rłr„ 22 Nagrody przyznane zostaną w drodze 
losowania i odebrać le będzie można w re
dakcfi „Kurf era Łódzkiego" za uprzedniem 
wylegitymowaniem się. 

ff 
Z niżej podanych określeń należy stwo· 

rzyć szereg wyrazów ułożonych poziomo i 
pionowo w polach jasnych krzyżówki we
dług oznaczeń liczbowych. 

Znaczenie wy·razów. 
Poziomo: 

1. Pora roku. 2. Gatunek drzewa. 3. 
Najwyższa jednostka zbiorowa parlamentarna 
(wspak). 4. Imię żeńskie. 5. Gniew w ob
cym. 6. Naskórek drzewa. 7, Gdzie w ob
cym. 8. Inaczej wezwanie (wspak).· 9. Las 
sosnowy. 10. Twierdzenie. 11. Uroczystość 
otwarcia np. wystawy. 12. Członek jednego 
ze szczepów kaukaskich. 13 . .Wschód w ob
cym wąpak. 14. Okres czasu wspak. 15. Inaczej 
złuda (wspak). 16. Imię żeńskie, 17. Firma wy
twórni aparatów foto~raficznych. 18. Rzeka 
włoska. 9. Ryba. 20. Odmiana towaru, 21· 
Przy w obcym. 22. Zwierzę domowe. 23' 
Sprzęt domowy. 24. Zaimek wskazujący. 25. 
Ten sam zaimek. 26. Inaczej wymówienie. 2i. 
Urzędowe miejsce monarchy (wspak). 28. Ze
zwolenie na Wvjaid ·zagranicę. 29. Żyzna osada 
na pustyni (wspak). 30. Ciepły w obcym. 31. 
Inaczej zabawa. 
Pionowos 

1. Król zwierząt. 8. Rodzaj pisma dru
karskiego. 9. Instytucja handlowa. 11. Za
imek dzierżawczy w obcym 15. Materia 
chemicŻna(wspak). 16. Nazwa ajencji prasowej 
(wspak) 23. Ramię drzewa. 32. Imię żeńskie, 
(wspak). 33. Zaimek wskazujący. 34. Kul
tura rolna.' 35. S'pokój. 36. Termin fizyczny. 
;17, Forma pośrednia między wsią· a miastem. 
38, Rzeka.' 39. Imię 40. Inaczej węgiel. 41. Ze~ 
SiJół muzyczny. 4I Człowiek upraszczający 
formę życia, 43. Termin muzyczny {wspak) 
44. Okres czasu. 45. Zwieri:ę ssące. 

Redaktor: Klemens Orcbulsłd. 
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ff 
Za dobre rozwiązanie zadania krzyżyko

wego Nr. 22 nadesłane do 28 dnia listopada 
r. b. redakcja „Łodzi w ilustracji" przeznacza 
jako na~rodę: 

6 tomów ostatnich 
nowości beletrystycznych . 

Rozwiązania nadsyłać należy w koper
tach adresowanych do "Kuriera Łódzkiego" 
pod „D~iał szarad f rozrywek umysłowych" 

~.azwiska osób, które dobrze rozwiązały 
krzyżówkę i wylosowały nagrody podamy 
w N-rze 48 „Łodzi w ilustracli". 

Rozwiązanie krzyż6wki 
.N~ 21. 

Wyrazy w· zadaniu krzyżykowem Nr, 21 
były następujące: 

Poziomo: 
Rota. Kolos. Ktoś, Prut. San Boks. 

Ta. Mars. Kara. Ta. Rum. Rytm. Tron. 
Wota. Zoolity. Baca. Toci. Ricn. E~ze
ma. Otello. Granit. Nadler. Sarnj. Ta
ryfa. Tige. 

Pionowo: 
Kort. Baryton. Kot. Selekte. Bredzi. 

Strategja. Autograf. Tum. Wiener. Rara. 
Misa. Pryzmat. Sto. So. Lak, On. Grat. 
Akt. So. Caillot. Aeronauta 

Ogólna Uośt rozwiązali: 
Trafnych 845, złych 345. 

Nagrody padły na nastę· 
pujące osoby : . 

Z. Szarkowski, 
J. Seledyński. 

K. Markowska. 
W. Kaliński. 

J, Żarnowski. 

--------

~Czaplicki i red. Królikowski na „lndjanie". 

Odbito: w drrwkarni „Kudera Łódzkiego„. 
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DODATEK NIBDZiIELNY DO ,J(URJERA LóDZI<lBOO". 

Rok B. ŁÓDŹ, dnia 29 listopada 19!5 roku. I\łr. 48.. 
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u Pro Patria per orbis concordiam". 

--~·-„„ ................ ,.„.„ ...... „ .„--. ----„ 
Pierwszy Zar~ąd „Bratnięj Pomocy.' Stow •. Słuchaczów Wyższej Szkoły 

· · ·· · ··Nauk ·społecznych i Ekonomicznych· w. Ł.odzi •. 
Pierwszy rząd, siedzą od lewej do prawej: Wojciechowski, Borysławski, Waszkiewicz, Toma-

szewski, Rżewski, Sławińska, Dowbór. „ „ .. 

Wrzędzie drugim stoją: Cielecki, Barczewski, Lauze, Kostowski, Woźniakowski, Braun, Świę-
:i dzieniewicz i Nowakowski. · 
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AD ASTRA! 
tód:t odgrywa w naszych ozólno..,paf1-

stwowych stosunkach gospodarczych wy
bitną rolę, a jednak upośledzenie jej przez 
wtadze centralne w każdej dziedzmle odbija 
się w fatalny sposób na rozwoju i po
myślności polskiego Manchesteru. Wstręt 
do przemyshi, handlu, kupiectwa i potrzeb 
naszego miasta, czynników miarndajnych i 
większości społeczeństwa polskiego, tłuma
czyć należy strukturą rolnicza naszego 
kraju i wpływem teorji fizjokratów, na 
światopogląd polskiej elity umysłowej. 
Łódź, miasto pótmlljonowe, miasto wytężo
nej 1pracy, miast·o, które rozsław.Ho sławę 
polskiej przedsiębiorczości, inicjatywy, 
techniki i przemyslu po szerokim świecie, 

miasto, którego przemysł potrzebuje catej 
armji wykwalifikowanych pracowników 
przemysłowych, nie miało dotychczas wyż
szego zakładu naukowego. 

Przeludnienie WarsLawy, uczącą się mlo 
dzieżą szkół wyższych, prowadzi do nędzy 
i wyczerpania fizycznego przyszłych le
karzy, inżynierów, actwoka:tów i ludzi nauki. 
Nie każdy łodzianin może sobie pozwolić 
na studja w WarsŻ~wie, a jeżeii niejeden 
przy braku środków nawet. to czyni, to od
pokutuje to zdrowiem w dalszych latach, za 
chwile niedojadań i bkdv studenckiej. 

Dlatego też dzień IS stycznia 1925 roku 
byt dniem przełomowym w Dz1eJach Łodzi. 
W dniu tym bez wielkich przygotowmi, 
cicho i skromnie, dzięki garstce ludzi dobrej 

Grupa studentów przed gmachem Wyższej Szkołv Nauk Społecznych i Ekono
micznych w Łodzi z dziekanem wydziału społeczno -administracyjnego prof. 

L. Kulczyckim na czele. 

woli, odbyło się uroczyste otwarcie Wyż
szej Szkoty Nauk Społecznych i Ekonomi
cznych w Łodzi. Na dwa Wydziały finan~ 
sowo-ekonomiczny i Społeczno-administra
cyjny zapisało się 250 osób. Liczba t'i 
wskazuje jak potrzebną byla tego rodzaju 
1czelnia dla lodzian. którzy nie mieli 

„Pan Minister" - w Teatrze Miejskim. 

możności kształcenia się w warunkach nit::
woli carskiej, a poprzestać musieli z konie
czności na (ironizowan:ym przez sz.częśliw
ców) tak zw. „domowem wykształceniu". 
Instytutowi w Warszawie należy sic wdzic
czność i uznani<.: od fodzian, że przyczyni! 
się do powstania Łódzkiej Alma Mater. 

1 „. 
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Fragment aktu II-i;!o. 
. Od lewej strony do prawef: Dębicz (dziennikarz), Komornicki - w roli tytułowej, Krzemieński (sekretarz) 

oraz Mroziński, jako, woźny ministerstwa, reform społecznych, 
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W dzień otwarcia prezes kuratorium, t>. 
Wilhelm Hordliczka, zwrócił się do nas z 
nastę.pującym wezwaniem: „Do tych, któ~ 
rzy pierwsi tej uczelni są słuchaczami, 

zwracam się z prośbą, aby swą poważną 
pracą stworzyli typ studenta łódzkiego, w 
najlepszym tego słowa znaczeniu. Od Was 
zależeć będzie, czy uczelnia ta okryje się 
chwałą, czy rozwinie skrzydła do szerokie
go lotu, czy też padnie i pamięć o niei 
zginie. 

-Budowa „Sierocińca". 
-:s:-

Wśród sizeregu budynków, .powstających 
w ł:Jodzi, wyrasta obecn.ie wspaniały budy
nek 1Pr.zez.nacz,o.ny dla dzieci tych. którzy 
dla Ojczyzny go.towi byli .i są każdej chw.i
li oddać swe żyde. 

To·w. Opi:eki ruvd Siieroł:ami IPO żomie
rzach W·ojsk Polski.eh, zehraw.s.zy 1Z11aczny 
fuinidus1z .z urząd~onej loterji fantowej., iprzy
sta,.pifo energi.cZitJJe ido zrealizo1wania kieł
kującej oddawna myśli wiZnies.ie:nia .gma1chu 
,,Sil1er oietń ca". 

iDzlękl energili c;zloo.ków Komi,t.etu Bud. 
„Siel1'1odńca", pp.: ge.n. Junga, .dr. A. Oroh
marta, dyr. Wokzyńskiiego i irunych, mz:po
częto w zeszłym ml.es. budowę tego gma
chu, na spe.cjalmi!e n:a iten .ce.1 •za'lmpi'onym 
gruncie, przy uUcy Maryslińs:kied (około 
800 m. od ul. BrizezłńskJ,e.j) . 

Prodekt opraioowany przez .dy;p:tom. a.r„ 
·ahi'tekta p. Sta.n,islawa K:owalskieg:o, prze
w1d11je uLoJmwanie . w tym budynikru około 
100 1dz1i.e.c1 1płtj oih,ojga, kilka sal. pracy, salę 
rekrea.cyjną, •po'lmcte .dla sióstr, służby, ,po
,mj.es1zcz,e.nia gos:poidarcze, wanny, prysznić~; 
kapLi.cę i t. d. 

O w.ieUmś.c.i ,,,Sierneińca" moga. św:iaid
czyć rysunki (elewacja fro:ntawa t rzut 
l-g.o PiGtra) przycze.m dlugość fr·o.ntu wyn.o
s1i 43 me,try., pr.zy 16 metr. sze1r,okośoi 

Niech zapal, jaki Was ogarnął, nie sty"" 
gnie, niech. w tern mieście przesiąkniętym 

atmosferą pracy i businessu przetopi się 

sarmacki ogień slomiany na state wartości, 
jakimi są, wzrastający w miarę zjawiania 
się trudności i przeciwności - wysiłek i 
twórczy, męski, prowadzący do celu, upór. 

Te piękne 1i r:ozumne słr0wa były dla 
„Bratniej Pomocy" drogowskazem w pierw 
:;zym roku jej działania. Zdajemy sobie 
sprawę, że każdy i nas korzysta z kapitału 

„ ,/J'f~O{!lfiY 11.:rt' ,. 
ZJ/-.A .D.ZJLC'I DO J!O,/V• 
lfl''!/./"k:' PO,i,/K/C-Z, 

wiedzy, dobrobytu i do§wiadczenia, rta u
tworzenie których zlożyla sie praca wielu 
pokoleń. To nakłada na nas obowiązek od
płacania się drugim; dług ten zaś w.zrasta z 
dniem każdym. Idziemy przez życie, s'pl:a
cając wedle wartości, sercem, pracą, myśia 
i obowiązkiem, bacząc, by ostatni dzień .nie 
zastał nas dt1lznikami . wbbeć Ojczyzny i 
Iudzkeści.„ Aleksy Rżewski. 

Prezes Bratni ei· Pomocy W. S. N. s. i E. 
w Lodzi. 

, Rzut I-go piętra. 
Profektował dypl.om. architekt p. S. Kowalski. 

Budynek posiada: trzy k011Jdygnaicję: pod 
zLemi·e, 1)rzyiziemie :i. I pię.frro :o,gól.nej ·objęto
ści 6500 mtr. sześć. 

Na odbrzymiej ·.płaszczyźnie ~r,untu· -
{25000 mtr. kw.) ,przewidzlane jest zrut.oże
nie 01griod6w, '1Pl.acu spio1r-towego oraz da:lsiZia 
!l'ozbudowa tej 1Lnstytu~il. 

Mimo niewysta.rczadą,cy.oh: ifiu.niduszćw do 
przeprowadze:nia tak wspan;talego dz11ela -

-3-

r·o'boty kwi-tną w ·ca1łej :pelini i ·doty.chczas w 
. st<»su:n:kowo .krótkim czasie· wymumwa1t10 

juz ca·lko1w.ide ;poid.ziemie. 
Roboty wyfoonywa firma lbudorwłaina Jul

jusza Zadferta. Jeżeli fundusze wYStarC'zą 
na kontunuowamie prac bez przerWY, gimach 
1t.en będzie oddainy do użytku w paif.diz.ie·rn.i-
ku .. r1oku · przyszłego. · ,, L. „ 

-·-·-::--



~Ze ·świata. · ·.~---=-=•·====== 

Adolf C:erny (Jan Rokita) wybitny poeta czeski 
o~r~ńk~wSerbo-Łużyczan, redaktor 11 Przeglądu· Sło~ 
wta 11 tego" i serdeczny przyjaciel Polaków. - -

•••• 

. · 1··' . ' 

Dzielnica Łach1ska w Paryżu - Panteon. mauzoleum największych 
sław Francji. 

••• Zamek c;>rawa w Słowacji, kolebka legend o Janosiku. 

-4-

U góry z lewej strony. Rewja zapanowała na 
wszystkich nadscenkach świata. Fot. na sza 
przedstawia fragment soeny zbiorowej ber
lińskiei rewii p. t. „Dla ciebie", 

1:J góry z. prawej strony. Pomnik n:t cześć 
lotnictwa polskiego, dłuta słynnego rzetbia
rza, prof. E. Wittiga, stanie na Placu Unii 
Lubelskiej w Warszawie. Wysokość figury 
wynosić będzie 6 metrów, granitowego co
kołu 12 metrów. Napis na cokole brzmieć 
będzie: „Cześć poległym lotnikom 1918-1920". 

U dołu. Znak godności Metropolity prawosławne
go w Polsce, ofiarowany pnez: rząd polski 
Metropolicie Ojonizemu, kuty w złocie i wy
sadzany brylantami i rubinami. Ar.cydzieło 
sztuki złotniczej ze znanej warszawskiej pra
cowni p; Wabia"Wabińskiego. 

•••• 

·-··I 

-5-



Ze sportu. 

Ludzie bez nerwó.w. Jeden ze znanych dżokiejów 
amerykańskich skacze z koniem do wody ze spe
cjalnego ruszt.owania wysokości dwudziestu metrów. 

Mistrz motocyklowy 192516 .. r. Rychter na 1, Nortcnie". 

-9-

. r-·-„·„·--·······-··-. 
Po :zacięteł walce Breitenstraeter (drul1i cd lewej strony) odbiera Sanłnowi tytuł 

· · „ mistrza Nientiec wagi ciętkiei. 1 

• ., __ _ 

Bielalc na 1;Ha~ley~Davi~so:rri'e" ~końc~ył raid w dobrej formie własd masavny. 
'11;-

t 

I 
•• Zwolennicy kierunku „Słońca i powietrza0

, ćwiczą nad morzem w· Gdyni w pełnvm 
blasku promieni słonec.i:nych. · 

·Neppach mistrzyni Niemiec w ·tennisie; 

. . '. ' '" . ~ 

·słynne hałethiczki a zarazem wybitile sportSmenld 
. w kraju chrvzankm i kwiecia wiśniowego. 

-7-
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ff.UKS DOERMANN. 

Wieczór u Kalmara. 
W rezydencj,j Kai1mara festyn ,pierwszej 

kia~~ w dego prywaitnem mieszka'Il!iu, le.cz 
w okazałych .Jromoo.tach oo piierws.zem pię
trze, oddany.eh do rozPOmądzenia same~11 
pre·zyidenoo'Wi na uro.czyste •re:prezentacy:me 

go os-0ba fascynuje. Wietrzą w •nim czto
wjeka przyszłości. Sa;dwno ll1lt. kroczyć 
na cze'l.e. . Go<liny rywail dotychc~sowego 
w:vft>r:ańca losu - W1esel.a. Cz~1~1ele ~~-
1dcha z na.prężeniem śledzą wyśc1g1 .zapasn!
ków rt, lllieimean na ustach ;pytamiiem: „Kt? na 
placu boju . os.tanie się zwycię.siko·: Wtesel 

przyjęcia. 
Wspanfata klatka schodO'Wla 10 marmu-

rowy·ch Mlustrada,ch •od·świętn.je pi::ybr~na 
bujną· w. mietllląCe się· tony bogata. .mele mą. 

\Punmra dyw.mu 00.~Y sfę ;falisto ku 
oiałym 'W praepy-ch złota ulobnym od-
drzwiom gościnnym. . 

W sa:li śooldkowei gos.poda:ra; witać bę-
dz,ie przy4)ytych, za.pozmawać }edn!ch. z 
drugilmi, zagajać rO'Zlllloiwę. W b!ęk_łtneJ -

•-~ i'llksusowo zastawiony stlli uadalny. cze!Ull . kt , W zielonej _ ustawiono 2 orkrestTY, o-
re od godzmy 10-ej do białego rana ~oiz
brzmiewać ibędą na ~am.ę. ·"'V! .prom~en
nej, zfroolsto-Wttej sali o 3-ch ,171ę~10.ram1en-

. nych ipaijąkach, w ~powoidzi oślepiające~~ 
· św.iatla, ina lbłyszczące:i ~us-trzan.o-gladki~J 

posaid'ZCe ws.zechwladn'.ie !królować będzH:: 
drażniący, ·pailący a nieuohromtY „Jazz-
b~~. . . W otoozeniu swej 1rady aidministracymeJ, 
wy.biitniejszy<:.'h .ur.zędników - st~bistów, 
głodnych zy.sku sateUtów, latwowre.rnyc~ 
zwolennii!k:ów, Kalmar nieoJWdail drzW! weJ-
ściowych przyjłtrnje swy.ch gości.. . 

Ktokołwi:ę.'k . na g!et.'dzie zarobił. a w1~
cej jeszcze 1;arohlć po.żąda!, byt. zaproszemu 
i:osl'ltS:WY. . A więc: .dyplomaCI egzotyc7:·· 
r.y-ch a>aństw w SWY.Ch fantastycznych um_
forma:ch SI\ pJ:1Zedmir0tem ogólnej sensacJ1 
Teaibr .MiWski 1 Oper.a w . osobach swY~h 
gw.ltaizd plętnetm. arty1.llllU .zdobią wieczor,. 
rprzedstawicle:le prasy w natlleJ'sizej z fina1n
sjerą komitywie roją się wsizędzie niczetn 
!'kr:zętne· mróW'Jcl. 

czy Kalrmar?" , 
Ukia:zuje się sędziw.a ,postac sl~nnego 

Wiirtuoza - pjanisty. Wa1et grupa wytwor
nych dam ofa,cza ,go kotem. U1ęty ipochleb
nemi s!ówkami, głowę ukl.aidnym gestem 
P·ochyrla we wsze strony - p~htśmleo? ~a
mo-umamda błąka srię na wask1ch, ~aciśtruę-
tych wargach. . " 

S,prawo.Zidarw.czyni „Tygodn.~ka iMo~ ~ 
.zaipalem inotuje mzwiska, tualety, f.111m1 
kraw.ieckie. Ostatni „krzyk" mody - zło
ta i srebr,na lama, ·WaS'zki .zł-O'te i srebrne na 
tiuilu. iPlecy wycięte do ,paska 'niennal. Na 
rami~czka·ch cieniutkie blyszczace :kla~er
ki _ jedyne wiązadła cięż'kiej tkanuny Jed-
wabnej czy a.ksamitne:j. 

Nikt tu.taj nie przysze,dł berz skryte), u-
bocznei myśli. Każdy ma ooś specjalnego 
m oełu. Jeden od drugiego czegoś potrze~ 
buje. Co niektóry - w~rnLa1nki 1>00hwal·n~,J; 
inny - a tych multum! - .m •• a.;m . .o.m„y · · · 
A zatem snują się tu: •róXnorak1ego kalibru 
pasaży-ci z nowop,owstałych tdoml!njów -
wszelkiego rodzaju iwykolejeńcy, .oo~klas~
w.ani posia-daaze .,<kibrych na.zwISk ' k~o
rzy żyli iz nich tak dtu.go. aż WYita.rte, zwie
txza.te, zbutw·iate - w ,proch im się rozsy-. 
pa'1}•.„ 

oMałarze i rzeźbiarze .czyhają oo obsta-
l:unki. Pierw.sii uwijlQą się przy diannach -
dru<l.zy polu1a na mężczyzn. Tęgie głowy 
męskie m!lepiei howiem nadaj~ się. ma ~ron
zowe PO'Piersiia, .Piękne y,aś głowk1 ptc1 na· 
·dohneJ, to najod.1>0,wJe,dnielszy materjat na 
płócienne produkcje. Tęgą Je.st kaida gło
w!a której· wfaścidel ma złoto, piękną każ
da 'gJĆ)'Wlka,, iktórej w taśck\elka PiOsiaida ho.i-
nie utacąceg;o męża 'CZY ,przyjaciela... · 

fazzban<l gtus.zy saloQnową 1orkiestrę i 
--do mLlczerira ii\ przymusza. 

rMetaliczi1ie ibtys.zcz"ce ży:we boióinki -
snują soię po sali w ,przepo.}oinem drr0gocen
nemi -pachnidłami :J}Owietrzu. 

Nagle „Jazziba.nd" zcich,'t. . 
To Selma Karc intonuje programowe 3 

pj.osenfoi w błękitnej komnacie. pr.zy ~yskret 
nyim orki•cistraJ.nym a:komp~nJaimenc1c. . 

Wiślaid za nfą J.aosma Selim - .osobliwa 
szarnsMetka i koinmozytor-piandsta dr. Ra'.f 
Benartzky cz.a.rują go,ści. Obe.ony, oczyw1-
sta. framciszek Lehar z naijsłodszym. .ze 
swych uśmiechów Po<lchodz:i do •kt{)le~"l, -
hymny mu .pochwalne głosza:c. 

Naraz, niby iskrą elektryczną tkn~ęt~ 
Hurmy w safaoh dr11;11i:ty i wszystki~ ust,t 
szepcą: 

_; Wiesel ,pirzy~ze<lH 
(Panowic przeciera-in .plnce·.inez panie --

lcr'Iletki -- zu:pe.łnie jawnie.„ 
IPolitylrn~ sztuka, nauka, młodość, ·plęk

ność, ·talent wreszcie - na itę chwil~ zatra
city swą cenę, treść, sens, stały s1ę be·z
wa1rtościowe i bezistotne.„. 

Uwagę zeibranyeh pr.zy,kuwa Kalmar. On 
bowiem jest wykładnikiem tętna chwili. Je-

Miss Maud Steward, która z maszynistki biurowej została słynną artystką dramatyczną •. 

_c:;:_ 

MIHarder bowiem z.law1en\em is·łę siwo- Słuią,cy przeciska sile ku gr0s.1>01da-Jem zaćmił wszystko i wszystldch. rziowd i szepce .mu .clio ucha: _;.. Tuki młody jeSiZczel - Bar.o:nessa 1Marjanna :prosi pan.a Kal· Cicho ipOłlllyślane; a · qiie.opatrzn:ie, n:ie- ma,ra 1na ,chwMę. Musi mu coś ważnego po-chcący glośno wy.powie.dziane slowa 1wzinie wiedz.jeć. 
cają ogólną żYWiolową wes·O·l·O!ŚĆ. Kalmar śipies:zy d:o pokodu ur.ząictz,otUego Urt0k „wa,Jutowy" w okamgnieniu ,pry- na poozekaniu ale z .prze:Pychem dla tAfarJan srka, czar.„. zni.ka bezp.owrotnie. Wszys::.y ny. Pus,zysty dywain rozpostar.ty 1od żóJtej zwracają rsię w stronę, .skąd glos 1Pochodz.il, sa1li do jej komnaty tl.umi kroki. ale da.remnie. Na1dobna au:tor:ka jest .nie- Na śwdku ga.rdewby .Marjama ubralll<.i uchwytna. już do tańca sto1i siZarp.iąc nerw.o.wo chu-

Niiby kró!i1k sz'!)alerem podrwJ:a.dnyc!J ste,czkę. 
udzie mały, wątly czlo.wi'eczek niedba!ym Z wrieńcem w.innych Nści na glo•wie, s.kó-krokiem ku gospodarzoW!i, który radośnie rą. pantery wpr0rp1rizek rnmton, .Prawie naga, w Jego strnnę podąża: z s.zeroko 1otwa.r1temi, b!yszczącerni o.czy-Wiesel .i Kalmar wttają się. ma, śmi-erteln.Ie blada, cala oburzeniem drżą Zebrani odnios:zą wrnżenie spoiflcania mo- ca w,pił.a wzro:k we wchodząceg;o. narrchów. - Czy to ,pm.wda, że Wiesel aest wśród Re.po1rte1r•zy ~lo!Yi:ują gorączk,owo. rZ.aiP.rosz0t11ych przez .ciebie goścd.? Wiese'I ·pyta: - Tak jest Zechoial tUpr,zejmie iprzyjąć - A gdz·ież jest księiżniczka Nat<:i.scha? zaipr.oszen:i.e. Barrd:zo mu jes,tem rad. - ,W.ieść nieS'ie, jak·oby dziś św.ięcić HM· - Powiedz mu, ni1ech .idzre .prnczt my uroczysto.ść 1pańskich z iIIią zarę~zyn? - Co matm puw1edzieć?1 1Reporterzy 1101tują: - Seins:acia·.„.„ - Ażeby pre.c:z stą.d poszedł! - Lada chw:iJa· przyjdzie. - OzyiŚ ty ()SiZaJakt? -- Ale po-glosika, czy jest pr.awidizirwą? - NJe pow:iesz imu? Czarne oozy •Wiesela blys.zczą zt.owro- ~ - Ani myślę· 111awet. go. Blada, ~iemhsta twarz wykrzywia się - A JeśH ja żą.dam te.go od cieibioe„ .. jeś-dziwnie. J.i cię o to proSiZę„. 

- •Rrzeczywjście - potwler.dza Kalmar - .Mam c:ię :za rozsądrną.:. Nie wiidzę -- wo.1110 mi ,tiwaiżać .ją iz:a swoją n.arzecz-0- pia temu ~rzyczy.ny... Czy po to się Ju1dzl uą. zaum1siza., aby jm drizwi po/kazać .... l(epor•te·r.zy nort'Ują: - Sensacja.... -- Ale on mn:ie ,o.bra•zJL.. on mruie blo-- Niechże cia pierwszy m::um honor lłO- · . tem: obry.zgaI. .. on •• on ... 
wLnszować pa:nu. Zr·obUeś P~ltll świetny WY ·-·- P.o.co stare ,dz,ieje w.spominać„. Boże, !:>ór ! tyle 1wiody od teg.o ,czasu JliPłynęło ! -- Dzię,fouję panu, 'będąc prześwi.adrczo.ny ·-- Ja mu tego ni,gdy inie zapomnę! o bezwzględnej szczerości pańsikich życzeń. - Co chcesz? Pró.bowa·ł szczęścia„ .. - Księżniozka naturafoie zaprzesta1nie Kaiżdemu męirczyźnie to wo1l1t10. I każdy taue~znych występów, 1skro.ro będz·ie pańską p.robuje. Nie udało mu się. Skomprollntto-maJżbnką. wal s.fę - rtem gjo:rzej dla illiego. Niech te„ - Ma .się rozumieć I Dz.iś tańczy osta t- raiz pat·rizy, że Jnny ibierzłl to, po co on się-ni raz ku uczczeniu pana .i wszystkich obec- · gial..„ wielki Wiesłli! 

nycb mych go·ści. I Kalmar mześmial się che.t:pliwie ... ~··o, ucztę ,pain gotuJe ·nam llliebywalą! -·- w ta'kiim razie .nie tańczę! - z~wo-R.epo,rterzy. notują: - Se1nsacja„. ! Clou lal.a Marjan1na zrywając skórę ,pantery z ra-wlec:zoru„ ! Ks.ięinkzka Naitascha„. czarują- miron. 
ca .gwia.zda„. ostatni salonowy występ ... - - Tego mi af.ront.u nie zr·ob.isz! Wo•bec Wiesel ,i KaUmar „. dwie ;znaik·omit1ości w.ie- tylru gości! W.o.bee W.iesela szc:ze~ólniei ! dcńskie1J finansjery„. suto ,za.sta1wi101ny bu- Musisz tańczyć! ' fet.„ ma1j,ornez 'Z hoanarów„. grono p;i~lc.ny.ch - Nie! 
kobiet .i wybit1nycb męż.czn111 ;Ze'braJo się Ciężko dysząc, jak dwaj śimierteJr1; wczoira.j na uqzczenie uroczystości domowej wrog·owie staJi 1na·przeciwkó sl·eb1ie. Kal-Kalmar.a. Wytsze wtadze, tdyiploimad, do·bo mair .czuł w.arr w.ś·ciekliości w ga.rdle. · Pod rrcwe. towarzyrStwo„. znane nazw.isk.a na.j- ciem.ką warstwą prnka.s.tu mozolnie zdobytej stairs1zych arystokrart:v·czny.ch ro.drów„. s1Zc:zc kuJ.tury .czaHa się .dzika bestja, g.otowa już śliw.i mag.na.oi; .dola·r.owi „Sernmad1e'tzy" do- do sko:ku. Pierwotna natura wyłoniła się by Olbecnej... Selma Kur1c„. J 01sma SeJLm... .na·ze•wnątrz z nieokiełznaną gwa.l:tocwno-zaręczyny.„ tpo·wiszechn:a radość .. „ porywa- śclą. 
ją.cy tanie1c„. : NLe1zapomnLa.ne wrażenie· dla ZaJdąl IPO węgiersku: 
szczę:śliwców, '. któ.ry.m dane b:~4o wz,iąć u- -- Szelmo jedna! będziesz tańczyć! dział w .t,ej arcy.uda1nej zaba.wie.„ -- Nie! 

- Panie .d9ktor.ze, polkój,. biurka, te.Jefon -- Na:tychmias'ł włóż skórę i wyJdź na na usługi 1przedisita1w'1cieli .prasy. sallę ! 
-- Co ,za 0 1rga111izaicja ! - NJe I 
- Szampań, (;ygara! - Mnie wszystko .zawdz:ięczasiz! • Be·ze _:. Brawo! Niech ,żyje KaJmarl ·mni.e ugrzęzłarby.ś w rbaginie

0

! Idzies·z, ozy I pa,n doktór zniika .wśla<l :za slUŻącya:n. n.ie? 
J a:zzbanid wyje, 11>iszczy, skQWy.cze, jęczy I - Nie I 
bębni coraz zacle:kileJ pod batutą SZIC'Zerzą~ Taany sJę zerwały. Nie panuil\C llla.d so-cego bLale zeby murzyma„ bą, KaJ!ilnar iamierzył sie ph~folr,. Ma1rJ'fln-
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ha skoozyła w hok Dz:ię:ki temu )edyttle 
Jmła:k trafił w ramię, a nie ,w iPO!Jczek. !(al~ 
mar s.chwy·ciI ją za rnmio$ i ,przy.cisri~r do 
1posa:dzki1 aż uklękła. :P.oskr,omi·cielsklm 
wzroki.em. zajrzał jej w głąb źre1nic. Osłab
łą. SUy ją za wLo.dly. NJ.ez·dolna d°' ·op,oru 
ze zgas:zonym wizrnldem drżeć zaczęta ca
lem .ciałem, jak male odzie.cię. 

-- A teraiz będziesz tańczyć? 
- Tak Będę taińc.zyć. . .. . 
- No, ,to .przygo;tuj się. Gze!l{.~Jli1. Sam 

cię do drz~i diopr1owadzę. „ • 

mos je·~o brzmiał o.chryple l iiłÓwmgo. 
Posłusznie, ja.k biojaźHiwe ·zw1erz~, Mar-

./muna spoStobi się do tańca. ·· · 
- No. $pJesz się. Kiedy skończysz na 

wreszcie? Gorśde czeka.ją I 
Zatac.z.ając się, i1dziie os.z.o.lomi.ooa. rPtb .dy

wa.nte ku 1dr1Zwiom żólto-:ztocisitej sali. 
K.aumar n1e spus·zcza.jąc z niej wizroJrn -

obok. Otworrt,ył drzwi i p.chnąl ,ją ,zlekka. 
Grzmiące oklaski i ję,kliwe fo1ny Jazz .. 

handu przywitały uwielbiamą artystkę-tan
cerkę. Innemi .ctrzw:iami Krulma.r PO'WJ"ódł 
d-0 s wYrCh gaści. 

A MariJainina Już tańczy... Jed1111ogloś:oo: 
„ach" w:ibruje po sali. MJstrizyni tańca ,po
rywab za,chwYCa. Jes.t UOiSOhienie.m wd2ię· 
ku, sity, temperamentu! Ozaru.Jąca isrtotal 
Jej osta'bnli trlumf n:iema · · siolhLe równego! 
Widzowie szaleją I 

KaJmar d1elpLiwiie paitr:zy cLo·okola. W~
uzi nietyJko za.chwy·coine, a1le i za!zdro.ści 
pellle twarze swych· gości. Duma :i radość 
rozipi·erają mu se.r:ce. · CO za suk.ces towa
nzyski :i„ •• oo za dorS dla Wdeselal Caiły 
czas wpatrywał się ukrndkie.m w ]ego twarz 
wykrzywioną - w.ściekły, hamowanym 
gniewem i bezsJJln.em pożqda1n:ie11t1. O;o,, Kal
niar, iiwydęzcą na calej łiiiillili ! u oog jego 
- g.ielda w i0s1obie swego jedynego doty.ch
czas ,po:tentata; P·Oli1tyka, sztuka. l uoso1b1e„ 
.iile pJękności kobiiece.j - .kap.ryśn:a Jalk <lz:iec 
k-o 1Marjanna Nafais.cha1! .Co za prized1uw.n-y 
wiec.zórl · 

Marja:nna - cud·OW& ·cLLva! Ale trze
ba Old czaSill. 'do czasru smagnąć SZiP'ic.rutąl 
Wówczas mięknfo jak wosk ·i tygodni.ami 
catemi •jest .faiPJodna, stoidka :i tPrzeuro.oza.„. 

Pójdi:ie tera:z dro niej. · Po.chwaJj ją jak 
malą dziewazynkę, 1bęc1z.ie tkliwy d ,czuty, 
weźmie ·ją ,paid rękę, ,po;pmw.adzi triumfalnie 
do gości i oifi.cjal·ni1e :PrzedsfawJ ~a.Jw swoją 
nairzecz.oną. 

Jakie to znahi iwraże.n1le ! Wieseil l])adnic 
chY·ba trupem t 

. I(ailma1r wchodzi do bmluarn. ,Marjanny 
Jtiema. 

Na tualecie leży tylkio list rdo niego ·za~ .adresowany. , · · , 
.Ri0rzrywa koperitę 2 gorączkowym poś" 

1pie·cheirn. · 
„WtSzystko mLę~y nami slmńcizone. 

Nie szukaj mnie dar:emnie. .Qsz.czędzisz 
sob.ie przyfory.oh · hezceLowy.ch s1cen. W 
izatą.czeniu ik:Jluozyk od me,go hlunka w 
h0itełu. Zoo1jdizi'esiz w slZlllflaid.zie wszyst
kie klejnoty, darowane mi .przez .ciebie. 
N1e iiafble.ram illfo :prócz· honorar,ium t()l)e-
r-0rwego oo •Ro111a.cher.a · · 

M:lrjenna N111tR.:'!ft11••, 



D ela sztuki i zabytki w„Łodzi i ojewództwie Łódzkiem„ 

' Kalmar stoi jalk [l.ioirooem [aJtony. 
Po .chw,m wybucha: 
- Chimery b:a'bg,kie! Z.nam się na tem! 

Ona wróci! Musi w.róc;ić! Niech się tyl
ko · o.pamięta.! Wówczas ·Saima zmLarkuje, 
co r~eim 1Ze mną tracL! 

Po.czem Już opamowany, ,pewny s:iehie, 
wróc.H idio towarzystwa. 

- Mad:ame tNaitascha czuje się bardzo 
wyczerp.ana tańcem i za.luje mocno~ że nie 
111i01że już 1dzisi.ad krnzystać z mi.leg.o 1towa
rzystwa mo~ch drog.iich gości. 

Ogólna koinster1I1a1oja. 
O .godziinie .drugi.ej salle p.ustoiSzeją ·zw1i>l-

na. 
Zgiełkliwy ja:z.z.band .ue:icha. 
festyn o0 ,,;utra.co111ym•• e1Pilomu Urnń:czy 

się bezibar".villiie. 
Tłum. J. Saw. 

Sieradz. 
m. 

Cermym zaibytki·eirri i oikresu ud:zi·elilegri 
księstwa SLeraidzkie~o •Jest kościól po:d · we:.. 
zwa.niem $w. Stanislawa"BILskurpa z obron~ 
,nym :niegdyś klasztorem, ;odwie·cz.ną sfodz.i~ 
bą O.O. Do.mini1krunów ufundowany ;w 1260 
mlm p<rnez t:ty1na fioiles!awa · Wsty1diliwego a 
,ojca Leszka Cz,a;rinego!, KatZ!mie·r:za, iksięcta 
kuj.a wskiego, łęcizy.ckiego, · d si.eradzkiiego. 

Zaknn Kamoidziejski (Orda · Fra~rum -
P.rae.dka1to1r.um) .zwany ip1opularnie Domin.i.:. 
k!amami od im.i:enta ,założydeła swego św, 
Do1mLnLka Ouzmaltl'.a, 1tti1szpana; porwsta:ł ·w 
pol1owie XII stuleda, 1przyjąw.szy r.egiulę św 
A11gustyna. Doimiillikanie za1twi1e:rc1z.eni prze1. 
J>a;pieiża Iiooorjusza m jako · izakon mi1s;v.jny 
ba:rd~o szy!bko ro~szerzyli · si:ę w całym 

śwłecie katoHckim. Do Pols:ki przyhyJi je.;. 
szc.ze za życia swego··· zat.ożydela ,j ·osie.;. 
clJli pr1zy 'kościele św. Trójcy· w K·rakowie 
.sprowa0dzeni .z Rzymu w: 1223 roku przez 
biskU'pa kraikowskiego .Iwona Odir1o:wąża -
.którego .dwaj synowcy: .Gze.sla1w, !kanonik 
sandomierski i Ja.ce!k, :ka111o:nik krafoo:wsk;, 
z .rąk św. Dominika w . .Rzymi•e przyjęli ha
·hfty za,konne, tworząc ,plerws.zy !Z\awią:zek 

bardzo lkznie w •PoJs.ce roizpows1zechnlo
nego zakonu. 

Jednym z glównyd1 .celów Domiill.ikanów 
byl·o zwalczanie herezji w foule ilmścioh, 

zwl.aszc.za wa~lka z sektą „iabli~ensów" -
1i•stnLejącą w okoJi.cach Tuliwzy w liiszpa-
1:Ji. 

Syto ·to za.czątkiem „Trybumaiłu fa1kwizy 
cyjnego", na którego czele 1prze.z długi sze~ 
reg lat staH Domini:ka'llie. P·o.cząwszy od 
św Dominika do tytutu ge1nerrala Za'konu 
przyw:iąza.ny byl .nier·o.zdz,ielni,e ··urząd mi~ 

strza dworu llJ'apieskiego, który, ,nadoeżąc do 
różnych kongregacyj był cenz,oro1~1m wsze:l
kkh druków, ryciJI .i· n:au:)i~ów · ;pubUcznych 
oraz prow.adZJił i1nde.ks tdriuków pt.zez koś
ciół wzbrondooych (:index: l!ibrorurit proihihi
tomm et pur.gandio.rum). 

Oddanie w ręce DomlinLk:anów n:>rze,z pa
p:ieta. Gl'IZezoit.za !JX w roku 1232 t,itryibun.a.
łu św. hlllrw:izy.cjJI", rnada1lo dOl!lO'Wli Wll>łYW 

i ipotęgę z kitórą Uczyili s·Ię :i lksiąiżęta I św.lee 
cy w całej :Europie, a liczb.a .zakonników 
w .najświet·n:iejszyim okresie rozwoju .docho 
dz.iła dio 150 tyslęcy w 48 pro.wiinc.jach ,za.
konnych, Lstniejących 01prócz Europy w 
Azij-i,, A:fry.ce :i Amery.ce. · 

.Polska 1poidiziielona był•a na trczy .p.rowin
·cię 1zako1n1ne: ,polstką, za.to.żoną w 1228 r., a 
w polowie XVIII wieku ,p1osiiaidaią·cą 4.1 kla
s.ztory męskie, 3 rezyidem1cje ! 12 ikJaszto·
rów żeńskkh · - prowincję ruską założoną 

w 1612 rodrn, posiadającą w XVIII wieku 69 
kla1sz.torów męskich 1 3 żeńskie, maz pro
wi11cję litewską zalożoną 1647 roiku, posia
dają.cą w XIX wieku .38 klasztorów, 4 rezy
.denoje, .3 domy misyjne i kl:asztor zakonnk: 
w Nowngrodtzie. 

Za1ko1n Domi1nHrnn(1w wy<la:ł z tona swe. 
go artystllw tej m.iary, ialk Fra Angelica o
mz mc;iów tak w.zJei:dc.j wiedzy jak Albert 
Wiit::J,foi, Tomasz z Akw1i.nu, tfonryk Suso, 
Las Ca1sas, Wincenty ferraryusz, Savona-

li 

Kościół podominikański w Sieradzu. 
Fot. prof J, Raciborski, 

o 

V 

Rzetba z XV wieku w kościele podominikaóskim w Sieradzu, 
Fot. prof. Al. Janowski. 
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rola, Gii0rdarn10 Bruno i Wlielu inny.eh. Domi
ni:ka,nle d:aH ko.ściiolorw,r 4 IPM~ie.ty, 60 ·· :Jcalt'dy
natów i 950 biskupów. w lk~zible t1e1j było 

88 biskupów Polaków. 
Wśród Ji.czn.ych kl:asztoirów d.omimikań

skich . w P1olsce, klasztor w Sieraid:zu jest 
jednym z 1na1jstars1zych i z .ogóTnemi d~ieja
mi :n:ietyJiko mtasta ale .i calego kraju ścfi·śle 
ztą.ciz1ony,. ja1lm niemy świadek lfoznych fa
któw histmy:c:z.ny;ch. 

1W mur:a.ch prastarej tej świątyni w 138:3 
roku zwo.larny h:vł waliny ;se;jm szlachty, k1tó
ry poiwofa1! na troin :polski hólewnę wę

gJerską Jadwii.gę. Zaimie1sz:kala ona lilczas 
dtuzszy :na zamku siie:ra'Clzkim 101dwied.zając 

częstio klasztor ·i kośdót iDomi1ruika·nów, któ
ry.eh hojnie Dbda•nzyta. W tym też koście
le w 1455 roku q;ebraina szlachta '°brata :kró
lem Kaiz.Lmierz:a: J agfoUońazyka po tra·g.icz
nej śmi1erd na 1pofaieh W1arny Władyskt

wa .J.II. 
Poczy:nają.c od pierws,zego :PrZeQ[a Idzie

g;·o, któiry lby.ł spow1iediniki1em fundafo:ra :kla
sztoru :ks.ięcia Ka·zimierna ,i syma ite.gnż -
Les1zka Gzar.negf), zakonnky miejs.wwi by-
11 ka:peilaa:iami1 .na zamku ,i spoiwi1e1dihi:kami 
dwor1u :Jrniążęcegai, w gwbo:w.cach rziaś ikoś

cielny·ch S'P'Oczywają zwłoki trzech udziel
llYCh :ks.ią'żą1t kujawsko~kalis.ki,~h. 

l 

W gro.ulie zakn·nll'ików ;:konrwe1J1tu s1e-
rndzkj.ego byli m~owie wyfobnej na11k1i -
w:i•e1kkh cnót kapłańskich ;i 

1

: 1oibyw.atelsik:j.ch, 
tutaj to w ki0ińc11 XVI wii'e!lm, w okresi'e 1Ja
rnl.etn1im, za.mi1eszkiiiwar .najzm:akomits,zy ho
daj po S:karrdz•e kaiznoidz:ie.ia, wyróżniadą·CY 

si·ę po1o!t.em my,śli, s:i:łą ,i idobitno1śe:ią wy.ra
żeft, O. •f'ahia~n Birkowski, ipóźniiejs1zy ka·z
n.odzi1ea:a dworn lrnó'la Wladystawa IV. 

Z ikomve.ntu Dominikanów sie·radzkkh 
srpotyikamy też dość ,c:zęs 1to ob1ie.rainy.ch .Ln
kw:iizy1tior6w T!ry:hu:na:fu Inikwlzycyijnego„ -
Smutnej :paimięC1i .instytucja ta, która ska,z:a
la n:a sfos tyile '()miar w ił-U:szpanji, w 1oikr.e
s:ie trzystu :fat 1ist1n:ie:nfa w :kraju naszym 
mn.ief krwawe ,pozo·starwiiłia 1ślady, ·choć po
dziemia klas.ztoru w Si1eradzu 'W rJ<:.tórych 
w~ęziono 11i.ejedinoikr·o1t1nle 1ofJ:airy t0 herezję, 

obwii:ni·o.ne, g.dy<by mo:g,fy, .pow,te·dz:ia1tyby„„ 
Wliele. 

Z amb01ny :ko1ś·c.i1elnej .i111kw.izytor d·omi
nikańsild og.foslł wiernym w 1422 r·oku zna
ny edykt króla Wita1dystaw.a · Jagdelty, wy
dany w Wiehi.n:iu, a .PO :raiz pierszy w Sie
ra,dizu 'Ogfosz.oiny - usuwający heretyków 
od ·czci, 'i ur:zędów p11bliiczny0ch, a dobra ich 
k.0111fis:ku'jący na. rzecz ska.ribru:. 

Synod iprowinc,ji0nalny w 1542 r·oku pod. 
przewodin1ct1wem pnmnasa Oa1mrat1a a pió
rem· iM:araina Kromera P·Olo.żyif J<:res inkw~-
7yieji w .P.olsce, 01ddając alktem ·tym· nie
.zmiemed .don11oslośc.i us!ugę, jak mów.i C:z.a„c
k:i, hlerar.chji a w sz.czeg;ólności Za!ko·nowi 
Domiillikanów. 

Kla1s,ztm i ,koś>CiióI 1dominikański w Siera
dzu zbudowany 10 char:akterze olbromnym, 
na wzgórzu o!poidal 1Warty, 1zrabowa1ny był 
i z.rnis1zczony przezKrzy'Żaków w 1331 roku, 
w późniejszym zaś. czasie ule.gł pon1orwnemu 
.zmisze:zeniu w okres:ie wojen szwedzkiclL 

K·oścfól jcdino:nawo1wr sk.lepiony be.c,zko
wo, w zaf.o;żeil1iu swym gotycki, .po.s~iada 

1os1Lem .fa,d1nyich rzetbiiooych w .drzew.ie -011-
tarizy. 

W 1ledll1Y1lll z rniiich znajduj.e się wysokie1j 
war;tio1ści rzetba drzewna z X:V Juh p:ierw
siZe~ poifowy XVI wieku WYO:brra'iająca -
„1Zdjęde z krzyża" o,m,z pre1deJl.a z po·sta
cią „Chrysitusa rw grobilie". Chór muzycz
ny :1 ambona :połącz.o.na jest z klasztorem 
gal1erją diostos1owa:ną do ogólnego charakte
ru ołtarzy. iP1oiza oNa·rnem wlelkim pr1zecho 
wany z:ostał dawny chór iza'kolll!ny. 

Z pom:niroów dawny.eh ocalata tyl:ko jed
na 1Płaskoirzeźba z ip1i1as'k!owca z XVI1I Wlieku, 
wyohraiżają.,ca ry,cerna w zlbrn:i oraz kilka 
p,01śmiiertny.ch .poirtretów t. zw. klepsydr ro
dziny Wa1ewskLch. 

••Il 
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1Wed1fug ,frady·cji, ,piotwler.dz10.ne~ 1P·rzez 
ikrondlkatt"ZY, ko1śdM Porąiczony byt kuryta
rzem pod~Jemnu'm z zamkiem. 

Klasztor piętrowy, zibudo·wai:ny w kwa
drat, !pOS1iiaida•ł ruegdyś .no•W1f.cjat, strudja rriJż

sze li cenną !bi!błtiotekę. Ko1nwe1t1t w 1864 
rioku uleg,t 01g6.lnej kaisacie., ost:aitm:i iiaiś Do
m1niikani'l1 O. Kołomyjski Zll11art w 1884 
roku. 

W dobie powo1je.nnej fol.asztm tącz1!łi1e z 
1lmśc.i101łem 01bJęly StoiStry Urszulainkii~ ITT.a 

czele z Matką Marją hr. Ledóchowsiką -
wiielce z.astużi0oną ma polu prncy sp,01fe.c·z.nej 
i 1Qlśwfia.towej. 

Józef R.aciborski. 

Fragment klasztoru podominikańskiego w Sieradzu 
Fet. prof. J. Raciborski. 
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Stary stół· w refektarzu klasztornym. 
lot. prof. J. Raciborski. 
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z i al szarad i rozrywek u mysi owych. 
(POD REDM<OJA VER·NICUS!A). 

Krzyżówka tir. 23„ Rozwiązanie krzyżbwki 
Nt 22. 

Z niżef podanych określed należy 11two
rzyć szereg wyrazów ułożonych poziomo i 
pionowo w polach jasnych krzyżówki we· 
dług oznaczeń liczbowych. 

Znaczenie wyrazów. 
Pionowo1 

1 Błędy drukarskie. 2, Imię żeńskie 3. 
Wyrdenie sportowe (wspak). 4. Przestrzlilń 
między stronami w pojedynku. 5. Zawaha 
(wspak). 6 Upał. 7. Partanina. 8. Towarzyszą
cy d1mie 9. Wyrażenie ludowe. 10. Pierwias
tek chemiczny. 11. Termin szachowy (wsp.)„ 
12. Nót myśliwski. 13. Chorągiew okrętowa 
(wspak). 14. Prawo w obym. 15. Osoba po
winowata (wspak) 6. Choroba. 

Pozlomoa 
1. Śpiew ptasi (wspak). 2. Imię żeflskie. 

9. Gatunek wina. 17. Stopień starszeństwa 

wojskowego. 18. Epidemia (wspak). 19. No· 
sidła (wspak) 20. Piękno ws9ak). 21. Pałac 
(wspak) 22. Magazyn broni. 23. Imię żeńskie .. 
24. Inaezej bęben. 25. Tezmin muz}'czny. 26. 
Wybraniec boży w starym testam. 27. Koń 
małeg l wzrostu. 28. Miara (wspak) 

Za dobre rozwiązanie zadania krzytyko
wcgo Nr. 23 nadesłane do dn. 5-go grudnia 
r. b. redakcja „Łodzi w ilustracji 11 przeznacza 
jako nagrodę: 

6 tom6w ostatnich 
nowości beletrystycznych • 

Rozwiązania nadsyłać nalety · w koper
tach adresowanych do „Kurfera Łódzkiego" 
pod "Dział szarad f rozrywek umysłowych" 

Nagrody przyznane zostana, w drodze 
losowania i odebrać le będzie mo.:tna w rc
dakcfi 11Kurfera Łódzkiego" za uprzedniem 
wylegitymowaniem się. 

Nazwiska osób, które dobrze rozwiązały 
krzyżówkę i . wylosowały nagrody podam; 
w N-rze 49 „Łodzi w ilustracji". 
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Wyrazy w zadaniu krzy:tykowem Nr, 22 
były następufące: 

Poziom oz 
Lato. Lipa. Senat. Ela. Ira. Kora. Wo. 

Zew. Bor. Tak. Vermissage, Ormianin Ost. 
Rok. Mara. Adeln. Ikn. Po. Lin. Sukno. Bei 
Pies. Kosz. Ta Ta. Dyma. Tran. Wh:a. Oaza. 
Warm. Gra. 

Pion owcu 
Lew. Wersaliki. Bank. Vvtre. Soda. Pn 

Konar. Ola. Ta. Uprawa. Mir. Termomagne
tyzm. Osada. Prosna. Aza. Róg. Orkiestra. 
Reorganizator. To:!. Era. Sak. 

Ogólna Uośtf rozwiąza(1: 
. Trahiyic~ 915, złych 415. 

Nagrody ·padły na na$tę„ 
· p~Jące osoby : 

Ł. Charasymowicz 
X Furmiliski 

Z, Listowska. 
K. Zacióska. 

S. Kaznowski. 

.11 The Lollippos". para dziesięcioletni'ch tan~erzy. w r~wji p. t. 11Dla Ciebie1° 
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Weteran pracy„ 

P. Walerjan Rawicki, który 62 lata przepracował jako kowa~ w łódzkich 
zakładach pn:eMysłowych Tow. Akc. I. K. Poznałłsk1ego. 




